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Postępując w uwagach nad' rac min­
kami , co do dochodu za. cKiYnniki i inne 
druki, Reprezentat Lipczyński Członek 
Kommissyi Skaroowey czytał u w cg i cey- 
że..Kommis$)i,. iż wpływ ten: zależy od 

'arbitralności utrzymującego; teik dochód' 
Adiunkta , k tór.11 dowodząc rachunkiem, 
iż' z Ostatnim Grudnia każde o r, summa 
skład, nym lachnnk :t m wykazaną rzeczy­
wiście odebrał, lednak kwotę 2.302 8
gr. lat blisko ? , a z|p, j>8t>7 g 29 wię- 
cey iak 10K '.eden do kassy nie w r/osi, 
a zaległości złp. 389 gr. 1 y dotąd nie 
w yp łacił w  cu m  z Reskryptów Se­
natu Nr. f %6 i  Nr.. 1019 kas ile Glówney 
Wydanych Komn-issyia Skarbowa zyska­
wszy przekonanie, w yraziła, iż podo­
bna opieszałość w oddaniu do kassy, gror 
s.za publicznego nie powinna bydź cier­
p ianą, ile nie regularne wpływy lich: 
zaległoścd zpwikłanie w racminkowości 
sprawuią i znliczną ilość pism i zatru­
dnień niepotrzebnych mnożą.

Delcg: Senator Hoszowski z powo­
du uwag Kommissyi Skarbowey, co do 

^przy chodu za dzienniki i  druki tioina-

ezyl przeszkody towarzyszące szczegó­
łow ym  vi dywom i w  tym Adiunkt u- 
trzymuiący rachunki dłuższego czasu - 
magał.

Repr: Lipczyński Członek Kommis­
syi Skarbowey w yra z ił ,  iż rokrocznie 
robił Adiunkt szlus rachunku wpływ u, 
piśriladze iednak zebrane p o i  no złożył • 
gdy zatem; o kółka złotych podatku ob y­
watele Krain w  razie nie zapłacenia na­
leżności w  terminie są obkładani exe- 
kucyią, mniemeęt; tę oydś sto. ownleyszą 
do Adiunkta; ż Skarbu płatnego, a ta- 
trzyminącego. bezprawnie grosz ■ publi­
czny..

Repr: Mąkółsfci dodał, że należało­
by ustanowić, iż każdy U n ę d n ik  za- 
trzy muiący grosz- publiczny obowiązany 
iest opłacić za cen czas procent, gdy 
kray ma d łu g i, od których równie pro* 
cent opłaca.-

Deleg: Senator Hoszowski oznay-
m ił przeto, iż Reprezentacyia zyskuie 
świadectwo, Iz z powyższego w pływ u 
nic nie zginęło , wykazaney zaś nleregu- 
Iarnoici w pływ u Senat nie omieszka na 
przyszłość zaradzić.

W końcu uwag nad rachunkami Repr: 
Hr. Wodzlcki Członek Kommissyi Skar­
bowey odczytał ogólną uwagę Komnus-
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syV Skarboweyj, iż dla Sprawdzenia do­
kładnego rachunków koniecznie zawsze 
w p ły w y  i rozchody rocznie Budżetem 
obięte powinnyby bydź oddzielnie, a 
przychody i ejępensy z zaległości, do 
którychby się co rocznie dotąęzafy w y -  
nikaiącę z przychodów Budżetowych no­
we zaległości znowu oddzielnie z w y­
szczególnieni inexibiliów z wyfuszcze- 
niem okoliczności przez Senat udowo- 
dnionych i 7 in c y a tyw ą  pod decyzyia 
ciafą Prawodawczego poddawane w;ta- 
kim tylko porządku rachunki mogłyby 
bydź iako ukończone podpisywane 1 na­
wet dla chluby Senatu, a szczęścia krain 
w  ogólnych wyciągach drukiem publicz­
ności udz'elpne. T e  bowiem pozycyię, 
które n ’gdy z realizowane bydź nie mo­
gą przenoszone z roku na rok bez żalnę- 
go celu poiniiażaią rachunkowość i piś- 
jnienność sprzeciwiającą się Art. u *  Star 
tutowi stanowiącemu robienie rachun­
k ó w  z r. etatowego Budżetem oznączo- 
p egos Co do składek na szkółki szcze- 
gólniey ciążące klassę W łościan , nale­
żałoby zwrócić uwagę Rządu , ażeby ta­
kowe ztrmieyszone były i żęby z w p ły ­
w ó w  od czasu istnienia tego podatku 
Wiadome były rachunki.

Marszałek Seymu tfomaczył prze­
szkody nieodłączne od zmiany trwaiącey 
dotąd maaipuiacyi kassowey i rachunko­
w o ś c i , któća od dawnych Rządów , za­
prowadzona , obeymuiąc znaczny skład 
$dag stanowiących ślady w pływ u 1 za­
ległości podatków, dostarcza tym sa- 
ipym dowody stwierdzające wierne w y­
rachowanie następnych remanentów, 
wszelka zatem zmiana maiąc 1.13 uwadze , 
da rodza;e poboru podatku od kilkunastu 
tysięcy kontrybuentów pociągnęłaby za 
ęobą pomnożenie Officyialistówy ile za-
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szłaby potrzeba oddzielnego ustanowłe- 
11 ’a osób do prowadzenia w pływ u zale­
głości i  do b'eżącvch,O . o ■ .*

Izba Prawodawcza przyiąwszy ie- 
dnomyślnie przedstawione sobie przez 
Kommissyią Skarbową uwagi nad ra­
chunkami przychodów i rozchodów fun­
duszu ogólnego z r. etatowego i8 ł i  w 
myśl Art: 13 f Statutu urządzającego
zgromadzenia polityczne postanowiła 
przesiać Senatowi.

Repr '  Słocwinski odczytał Izbie, 
Prawodawezey petycyią Scarozakonnych 
o dyspensacyią przez Senat z analogii 
Art: i <54 K. C. co do przeszkód w  za­
wieraniu małżeństw z uchwalonego na 
teraźniejszym  Seyrne prawa w ynika­
jące ch,

D e le g : Senator Hoszowski oznaymif, 
iż  prawo zapadłe zostawiło Senatowi 
decyzylą w  przypadkach wątpliwych co 
do kwalifikaćyi nowożeńców Starozaa
konnych.

R e p r : W ytyszkiew icz przeciw Ił
się możności przyięeia petycyi, gdy nie 
iest p rz e z  Prezyduiącego . w  Komitecie 
Starozakonnyeh podpisaną.

R e p r :  Siotwiński ośw iadczy ł,  iż 
wnosi petycyią od członków podpisa­
nych na teyże.

Deleg: Senator Hoszowski oznaymif, 
iż petycyią maiąc cele rellgiyne, gdy iest 
podpisaną przez Rabina może bydź u- 
ważaną za dostatecznie stwierdzoną.

R e p r :  Hr. W odzickl utrzymywał 
niewłaściwie wniesioną petycy ‘ą do Iz­
by , gdyż obeymuiąc żądanie zmiany pra­
w a należy do inteyatywy Senatu i  o ile 
tę Senat uzna sprawiedliwą nie odmó­

w i skutków.
R e p r : S o cz yń sk i żądał odesłania pe-

tycyi podług A r t ;  1/4  Statutu urz^dzag*



lącego Zgrom : pollt.” Kom m issyi Pra- 
W ódawcżey.

Repr: Sfotwińskl ozuaymif, iż pe- 
tycyla-przeż niego wniesiona mając Ua 
celu faZelągnienie dó Starozakonnych dy­
spensy z Art: 1 64 K. C. Senatowi służą- 
cey kwalifikuje się do przestania Sena­
towi.

Repr: Soczyński pfZeciwił się prze­
staniu do Senatu z powodu , iż petycyla 
obeymuie zaskarżenie przeciwko' uchwa­
le na teraźnieyszym Seymie zapadłey.

Dełeg-- Senator H oszow ski tłóm aczył 
n iepotrzebna pety c y i | , gdy benat dotąd 
z p raw a sobie służącego udziela żądane 
d yspensy  do Zaw arcia m ałżeństw .

R ep r: S lo tw iń sk i dla uprzątrre-
tiia w szelkiey W ątpliwości W m ożności 
udzielenia dyspens petycyią objętych ż ą ­
da I przesiania' tey Senatow i.

. Repr: Hr. Wodzieki mniemał pe­
tycy ią  za obeymuiąeą módyfikaeyia za­
padłego praWa i dla tego w n ió s ł ,  ażeby 
Starozakonni udali się wprost do Se­
natu.

R e p t: K ozłow sk i utrzy my w a t , iż  
p ety cy ią  nie ina Zamiaru n iod yfikacy i 
p raw a /  gd yż mody fikać y ie  służą ty lk o  
Kom m issy i Praw odaw ezey , lecz raezey 
ma na W zględzie tióm aezenie w ątp i iw  o>- 

'ś e i .

Repr: Slotwiński wyrazi! , iż pety- 
syia ma na eelu zastosowanie Art: 164 
Kod: Cywil: do Władzy S en a tu .

Gdy nie było Jednomyślności za prze­
słaniem S eu ao w i wniesioney petycyią 
'przystąpiono do sekretnego kreskowania 
K gdy za przesłaniem okazało się głosów 
8 r przeciwko 20. Marszałek Seymu 0- 
głosił uchwałę Izby w  niekWalifikoWa- 
tiiu się przesłania petycyi Senatowi,.a na­
stępnie odroczył posiedzenie do dnia 7 
Stycznia 1 8 ^  u

Ńa 2 \tym Posiedzeniu Seymu d„ 
7 Stycznia ig 2  z r.

Sekretarz Seymu czyta? odpowiedź 
Senatu na wniesienie Repr: Trzcińskiego* 
życzącego Widzieć ulicę Grodzką opa­
trzoną pobobnytri kanałem ochędostwa 
iaki w  ulicy W iślney świeżo wybudo­
wanym został.  Senat oznaym lł, iż 
wnoszący Reprezentant zapewne niemiat 
sposobności widzenia planu og.óInego u~ 
pięknienia M. Krakowa za czasów ist­
nienia W tym kraiu Rządu Ces. Austry- 
saskiego z wielką dokładnością i  rozwa­
gą sporządzonego 1 zatwierdzonego; w e ­
dle którego Senat w  robo-Och ku w ygo ­
dzie i  o?.dob'e Miasta przedsiębranych 
ciągle w  miarę udzielanych mu fundu­
szów postępuje, zaspokaiaiąc przeto tro­
skliwość wnoszącego Reprezentanta ob­
jaśnił Senat Izbę P raw od aw czą , iż We­
dle naihien'onego dopiero planu, który 
maiąc wzgląd na omiianle p iw n e  pod 
domami znayduiących się /ścieki od do­
mów , poi. ć ód Rynku w stronę Ko- 
ś&ioła W W* SS. ciągnioną stanowiących 
tyłami onych poprowadził, aż do pun­
ktu , gdzie istnący luz kanał Wodę W 
zetknięciu się ulicy Brackiey ż Franci­
szkańską odbierający 1 onę do kanałti 
głównego zachodnią część Miasta opa­
sującego oddaiący poczyna y skoro więc 
Właściciele domów powyżey rzeczonych 
porozumiawszy się pom/ędzy sobą o- 
śwładczą chęć i gotowość podjęcia ko­
sztu na wymurowanie kanału, który iak 
się w yżey rzekło tyłami nieczystości od 

-domu do domu podaiąc doydzie aż do 
punktu zetknięcia się dwóch w y że y  
wzmiankowanych u l ic ,  Senat nie o- 
mieszka z swey stroiły przyłożyć się da 
dalszego poprowadzenia onego w  miey- 
śeu żadną prywatną własnością nie zaf



* *  Y
ietym r a tak 'życzenia wniesieniem Repr: 
Trzcińskiego oznaymione uzupefnionemj 
zostaną.

( D a ls z y  ciąg w  następującym N rz e .)
.Leon Chwahbogowski, 

Sekretarz Seymowy.
Z  Petersburga d. 1 3  Lutego*
W  piśmie peryiodycznem , wyda- 

wanem w  Petersburgu przez P. Tadeusza 
Bułharyna pod tytułem : Archiwum Pół­
nocne, w Nrze i .  na ser: 38 , czytamy na­
stępujące don'es'enie:— ** W R e d a k c y i  Ar­
chiwum Północnego znayduie się ręko- 
pism z biblioteki X : ążąt R ad z iw ił łó w , 
składający się z j j i  stronic in  fo l io , p i­
sany w  języku R ossyysk im , Polsk im , 
i Łacińskim , pod tytułem : Acta publi- 
ca rerum polonicarąm speętantia sub Si- 
gisrn : I I I .  R . Pol. te ni pora bel.it Mosco- 
yieljtl 1 <5i f et 1616. Z  rysów pisma róź- 
ney ręki daie się postrzegać, że ręko- 
pi m ten spółczesny iest sw oin  wypada 
kam. Znayduią się w  nim : Dyploma
umowy Boiarów Ruskich z Hetmanem 
Zótkiewsk m , o wyborze Króle wica W ła­
dysława na Carstwo } daley następuie 
dziennik podróży i wszystkich działań 
Kommissarzy Polskich. Dziennik po­
dróży zaczyna srę H. 1 Sierpnia 1 6 1 1 ,  z 
miasteczka Mołodeeznyi w  nim porząd­
kiem chronologicznym są zapisane w szy­
stkie papiery urzędowe, które wchodzi­
ły  do Kanędlsiryi tey Kom m jssyi, i któ­
re z niey w ychod ziły ,  jako to : i.istnik- 
cyie , otrzymane od Króla i Panów Rady 
P o lsk iey ,  listy i Dyplomata w  różnych 
materyiach ,od Dumy Boiarów Rossyy- 
skich, W ojew o dó w , i t. d, Z  Rossyy- 
skich listów i dyplomatów naywięcey 
iest w  tym zbiorze pisanych od Bo ,ara ,  
W oiew pdy i  Namiestnika Smoleńskiego 
XJążąćia Jana Andrzelewkza Chowań-
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skiego , Xiążęcia Jana M  i eh a y? o wlcza 1
W orotyńskiego, Bolara i  Namiestnika 
Nlżehorodzkiego , Xiążęcia Alexego Jur- 
ie w k z a  Sic kiego , okolnlczego Jaro­
sławskiego, Artemiuszk Wasilewicza Iz- 
m ayłow a, Namiestnika Kaluzkiego i In­
nych. Dyplomata i listy pisane w  i- 
tnieniu -Carskiem do Króla Zygm unta, 
do wielkich Posłów Polskich , do Xią- 
żęcia Krzystofa Ka zim :rs kiego , do B i ­
skupa Kijowskiego, do Karola Chodkie­
w ic z a ,  wielkiego Hetmana Litewskiego, 
do Xiążąt Rafałowskich z H ołow czyn a, 
do Xiążęcia Krzysztofa R ad/iw ’ l ł a , do 
Kiążęcia. Ogińskiego, do Alexandra G o ­
siewskiego , i t. d. „

D o tegoż Numeru pomieironego w y- 
żey pisiiia, przydany iest rysunek Roz­
walili złotey bramy Kilów skiey , a w  ob­
jaśnieniu taka iest wiadomość: “ Wystay 
widny t« widok rozwalin złotey bram/ 
w Ki rowie , zdlęty iest z natury w  r. — 
i d f i , 5 znaydował się w  zbiorze rysun­
ków  Króla P o k k 'eg o ,  Stan-stawa Augu­
sta , który umarł w Petersburgu. Pugil* 
lares i eg-o , zawieraiący ranostwo cieka­
wych rzeczy, należących do Historyi 
Rossyysk'ey , znayduie się w  Redakcyi 
Północnego Archiw um .,,  Dla objaśnie­
nia tego rysunku, przytoczone Iest opi­
sanie Kii owa , spółczesne temu rysunko­
w i ,  a wyjęty z Dzi: Zygmunta III . pr-zez 
J ,  U- Niemcewicza T.f I. str:

O kościach słoniowych znalezionych 
w  Guberni! Woronezk'ey, donoszą z W o ­
roneża pod d. 20 Listopada i8 ’-i r. u W  
Guberni! W oronezkley, we wsi K r iu te ,  
jnaczey Kostiukowką zw aney , w  wąwo­
zie między górami, w  rowie p o w o d z ą  ,, 
jesienną wyrytym  , znaleziono mnostwo 
kości s ło n io w y ch , ważących po 1 3 ,  12 
.i u  funtów. Prócz kości znaleziono dwa



?itęe?a; s V fV ty  słoni ów- T?fy w  nich 
„>-navduiace się ma'a dwa i ćwierć arszy­

nów długości > ale dfng.em leżeniem wO .
z’ emi tak uszko lzoue zostały v że w  ca­
łości ich wydobyć wepodóbna. Je żel' traf­
ny iest domysł, że słonie zaprowadzone 
były  na tikralhę w  czasie n a jśc ia  Mama­
ka na R o ssy ią ;  te w ' ;c  ich pozostałości 
leżą iuż pod ziem'ą wlęcey czterech 
wieków. Samo nawet nazwan‘e wsi 
Kosćiukowki, rówtre iak I dawrfeysze- 
go w  tey Guberni' m ls ta  Kost’ensk , od 
znaydowanych kości pochodzić może. 
W  innych też mieyscach GuDernu W o- 
■ronezleiey, i nie w  inałey liczbie, zda­
rza się znaydować kości słoniowe. „

Z  Londynu d. ę M arca.
D. dP .Bennet w znow ił w  izbie nlż- 

SZey rzecz o zma>dey Królowey i  iey po­
grzebie w  d. 14 S ie fp n g  n. z. u Jeden 
tylko (  rzekł > Xże Susscxu pamiętał, że  
podobna osoba, laka była Królowa 
Angielska ,  ży*e na św jec ‘ e , reszta ro­
dziny Królewskie/. nie pytała się nawet 
o iey -zd. owle. D la dania izbie ^wyo­
brażania o duchi., jakim był godny rząd 
Hanowerska oży w lo n y , przytoczę t y lk o , 
że mieszkańcy i Magistrat prosili trzy 
razy o pozwoleń e ,  aby mogli, wyyść w 
processyi przeciw  ciału do mieysca lego 
wylądowania , dwa razy im odmówiono, 
a na trzecie żądanie wcale, nie odpowie­
dziano. Pomiędzy szeregami żałułących 
przybyło nakonjec ciało do Erunswika ? 
gdzie złonone zostało av grobie iey przod­
ków. Wiadomo iuż musi bydź jzbie z 
pism publicznych , co w  owem mieyscu 
z tego powodu zaszło p lecz przyw io­

dę tu- leszcze niektóre okoliczności 
których dla chwały dobrych Brunswika- 
now  zamilczeć nie m ogę: Mieszkańcy
rozgni w ani ,  iż nie dozwolono im przy­

lać ciała córki i?eS*łego ich kochane®# 
Xcia lakby sobie życz y li ,  rzekli:  *  An- 
gliia przeshidowata za życia swo‘>ą Kró­
low ą i  nawet ią pod sąd pociągnęła i 
słowem okrutnie srf  z nią obchodzono ; 
lecz nie chcemy w żadne wchodzi' roz­
trząsanie; dosyć, że Angliia edsęła cia­
ło zmarłey swey Królowey do naszego 
krain\ n‘ c nas do Królowey Angiclskley 
nie wiąże , ale chcemy z należy tern u- 
s żartowaniem przylać ciało X ‘ ężniczki 
dawnego naszego X'ażęcego Domu i to nie 
powinno wcale obchodzić Króla Angiel- 
slrego lub iego Hanowerski r z ą d ,  
pod których rozkazami n’e zostaiemy.,, 

•k mówili Brunświkanie , i lubo poli- 
cyia zabroniła im wszelkich kroków ? 
znaczna iednak liczba ludzi osobliwie 
młodzieży wyszła o pói mili przeciw 
ciału , i taż młodzież , nie pospólstw o, 
wciągnęła potem karawan do miasta. „  
— P. Benuet zakończył mowę swoią 
w nioslrem , aby izba uchwaliła 1 do 
dziennika swoiego wciągnąć nakazała; 
,a że uszanowanie I urocz.ystosć, które 
w edle zwyczaiu przy  pogrzebach Kró­

lew ien  Angielskich są zachow ane, przy 
pogrzebie zmariey Kr lo w e y  Karoliny 
niepotrzebnie i niej czystoynie przestą­
pione zostały .,,

P. Humme chwalił także postąpie­
nie Niemców względem ciała Królowe y£ 
w  Ar. lii  byłoby to samo nastąpiło >. 
gdyby Ministrowie nie byli na prze­
szkodzie. !

P. Peel m ó w ił ,  z£ P-. Hunie tchnie 
tylko samemi nagan: m’ . Co J o  obrzędu 
pop webowego w  Brunswiku, ten na*, 
stąpił wedle zwyczaiu kraiowego.

?/largr. Londonderr.y usprawiedliwiał 
.postapienl* rządów A n£'ielskieg ° , I  ano- 
wersklego i Brunswickiego. Co do na-;
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pisu* który chciano na trumnie Królo- 
wey uni eście , nie mogli itegfjp agenci An­
gielscy w  kraiu dopuście, gdyż. to oczy­
wiście obrażało rząd Angielski *, czyli 

'zaś to nastąpiło w Stade łub w którym 
Innem mieyscu na stałym lądzie* w  to 
nasz rzad nie wchodzi. Ubolewam ty l­
ko* że nieszczęśliwe to zdarzenie raz 
deszcze wznowione zostało. Mniema­
niem moim rzecz tę i. gorszący postępek 
ludu w  d‘. 14 Sierpnia. pokryć należy za­
słoną * ponieważ krasowi naszemu żadne­
go nie czyni zaśzczy tu. Wniosek P. Ben- 
net został nawet bez glosowania odrzu­
cony.

Gazeta Morniug -Chronicie wyraża! 
4( D la dania naszem'czytelnikom wyobra­
żenia o uczttciach * iakie w  izbie pod­
czas tych spbrów zachodzi]y , przyto­
czę my okoliczność* że w  tey samej 
chw ili * kiedy p. pech w  m owie prze­
c iw  P . Hifme użył wyrayu krawiec 
( T a y lo r  )  wszedł do Izby członek nazy- 
w alący się Taylor ( krawiec )  i cała izba 
parschnęła śmiechem. **

Zrnariy bogaty bankier. Coutts r.wykł się 
był bardzo ordynaryylje nosić. G dy przed 
kilku laty używał kąpieli w  Bristol\ ie- 
den z obecnych młodzieńców sądzi! * Iż 
ten chory bardzo musi byaź ulogi i wzię>

■ fa  go litość i postanowił go wesprzyć. 
P .  CouctS- miał zwyczay chodzić z zało­
żonemu w tył rękamij upatrzył więc 
chwile I wetchnął mu gwineę w  rękę. 
M iilfionow y starzec * gdyby był iałmuż- 
nę odrzuci] * byłby może uczciwego mło­
dzieńca przed izbliżaiącą się kompaniią 
zawstydził * przyiął więc w  milczeniu 
w sparć le i ale pamięta! rysy twarzy i  11- 
bu>r daw cy * a wywiedziawszy się o nim* 
zaprosił go do siebie na obiad,. Zadzi­
wiło to ba rdze młodzieńca * ' że do tak

bogatego bankiera zaproszony był na o- 
biidy ale bardziey leszcze , gdy w  swoim 
gospodarzu poznał ubogiego swolego cho­
rego. Darowaną gwineę chował F .  
Coutts lako pairrątkę* wynagrodził iey 
wartość i przy stole Spełnił zdrowie iey 
dawcy. Tołoźenie młodzień a* iak s:ę .  
P. Coutts wywiedział* niebyło naiy lep­
sze i  ofiarował mu w potrzebie swą po­
moc * iakoż przed śmiercią w y ro b i ł , ffiu 
Intratny urząd.

Z  P ę ry ia  d. 9 M arca .
W  Izbie Deputowanych zachodzą 

ciągłe spory względem rachunków Mini­
strów. Izba Parów przyjęła większością 
ty 'głosów ustawę wz-ględem wolności 
druku.

1 Z  powodu pytania na mocy iakiegty 
prawa Ludwik i8ty nadał konstyrucyią: 
Francy!* rhlał Król powiedzieć śmieiąc się :‘
C l Ichm oście chcą córkę rnoią zrobić 
m atką m o ią .

Missyle w  3 kościołach odprawiene , 
dziś spokoytTe zostały * przy wyściu tyl­
ko 7. kościoła S. Eustachego rzucano za­
palone szmermefe * 1 woysko rozpędzić 
musiało szkahnące missyionarzów po­
spólstwo * przy ezem  kilkanaście osób 
u więzion o.

Cokolwiek o M i synach we Francy i .
W iększa część ludzi n|ie upatnne W 

pracach missyionarzów* lak tylko usiło­
wanie Jezuitów przywłaszczenia sobie' 
z uszczerbkiem duchowieństwa świeckie­
go nauki rellglyney 1 przywrócenia zwol­
na tego Zakonu. To  mniemanie tern- Więh.- 
szey nabiera mocy * żeśżakon te.i bulla 
Papiezką z r. 18 i f  przywrócony i w wie- 
lu kraiach na nowo nstanowiojiy został* 
Do tego. przyczynia się* iż lewa strony 
w  izbie Deputowanych przy każdey spo­
sobności zarzuca Ministrom zamysł p rzy .



wrócenia Jezuitów , na co iednak tak 
WinlstroM-ie iako i  roialiści często nie 
Odpow‘ adaią. iako na fa łsz , któremu 
w ylaw szy może Paryż,, cała Francy la 
« Ig'wierzy. Opuścimy więc P a ry ż ,  w  
którym niedawno rozpoczęły się missy- 
łoTłar i kio p rajce, a p r z y  s tąpiemy do Ich 
ogólne* Popisu.

Ze urządzenie missyy, przynaymnley 
ich poczęciu i celu , zupełnie iest ob­

ecna Jezui.  nr , okażuie dostatecznie czas 
•cli założenia. Tgnacy Loiola założył 
swóy id Su) tut w  Paryżu i ",3+ r. a za^jtóer- 
dzeliie od Papieża Pawła, ago w  r.-i/4o 
otrzymał. Mi-syte zaś zaęzenalą się pd 
początku wieku i4go. Jezuici poświęcili 
fcię iedpak w krótce pp swoim założeniu 
z  n»y większą gorliwością missyiom, to 
iest iiawracaniu pogan, iako celu ich 
założy cielą 3 czyniły to i inne zakony, 
lu o nie z taką pomyślnością, iak człon­
ki Zakonu Je z u ;; ; .  W  wieku j 7 tym pow- 
Sfał zakon Missyionarzow S_. Wincente­
go a Pau lo , ktery nic wspólnego ż Je- 
zijitanii niemi ! Sjałoźył on w  r. 164.7 

donręczynny instytut sióstr miłosiernych 
i tpwarzyscw^ missyionarskie , które zna­
ne' było poł nazwiskiem Lazarystów. 
Inne za1' ary u.worzyfy na tenże cel po­
dobne towar z, ‘ twa. W e Francyi odda- 
wna naybaru/. e , te lulV one b y ły ,  które 
trudniły s nie nawracaniem niewier- 
•J c 1 ; le zbudowai jem i nauką wler- 
ęycfli w  oyczy7n ’e. W’ żywey pamięci 
żostaie jeszcze u wieśniaków imię zmar­
łego w r. 17 6i D y ca Bridaine, który 
.przez fo lat przebiegał Frąncyią 1 wszę­
dzie po kość -ach, cmentarzach, uli­
cach i rynkacn pobudzające do skruchy 
kaz ania miewał. Jeszcze iako uczeń za­
kładu missyjonarskiego w  Awcnlonie po­

s ł a n y  został od przełożonego do Ąigue- 
łilo n s r dhmitTśauia kazań w  czasie po­

stu. W idok bezbrodatego młodzieńca, 
który piechotą do miasta przybył,  tak 
mało wzbudza! w  mieszkańcach zaufan.j, 
iż gdy wstępną środę na kazetelnicę w y ­
szedł, oprócz kilku podeszłych .kobiet, 
nie znaydowało się żadnych słuchaczów. 
P.ozgftiewany na tę obojętność młody 
kaznodzieja, porwał dzwonek , wyszedł 
w  komży z kościoła I dzwonił po ulicach. 
Zadziwiony lud zgromadził s ę w znacz- 
ney około niego Fczbie i wszedł zanim  

-do kościoła. Tu wszedł kaznodzieia na 
kazetelnicę i odśpiewał donośnym gło­
sem pleśń o śmierci. Śmiali się rsfucha- 
cze , ple w krotce przez swoią wymowę 
i dokładne w ystaw ieńe rzeczy zam ienił7 
ich śmiech w  żywe poruszenie. Pomię­
dzy wielu kazaniami, 1które Oyclec B n -  
da;ne, powiedział, umieścił iedno z nici 
P. Laharpe w  swoim dziele c literaturze,- 
które przed licznemi, słuchaczami w  ko­
ściele S. Suipicyusza miał. — Rewolucy- 
ia zniszczyła we Francyi to w szystko , 
czego filozofowie iSgo wieku nie po­
chw ala li, religną, a z nią wszystkie za­
kłady które na pobożnych działać mo­
gły . Bonaparte, który odezwę-' swoią 
w  Egipcie temi zaczął s ło w y :  Jed en ty i  
ko iest B ó g ,  a Mahomet iest iego proro­
kiem! czuł,  iż monarchlezna władza w e 

Trancyi w  cen czas tylko utrzymać ślę 
może, ?dy będzie przez religiią wspie­
raną. Stał się więc gorliwym katolikiem. 
D . 31  Maia 1804 nakaz t przywrócenie 
założonych przez S. Wincentego a Pau­
lo Lazarystów , dla uksztafcenia kazno­
dziejów na zagraniczne missyie. Ale w  
j ty ;odn’ e pofn"ey d. zi Czerwca znios! 
utworzoue w  Amiens, Belle) i innych mia­
stach towarzystwo religivne pod nazwi­
skiem : Oyców w iary  , czciclelów J e ­
zusa lub Pakanary stów. Jeszcze w  8 dni po- 
zniey d. łi Lipca nakazał „przywrócenie
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oyćów obcych missyy. T o  postępowa­
nie względem podobnych instytutów o- 
kazule, iż Bcnaparte iednych się oba­
wiał,. drugie miał za nieszkodliwe swo­

lemu panowaniu. Jakoż ńję pomylił się 
względem ostatnich. Mlssyiońarze prze- 
jtaw ali  w swey pokorze na rozszerzaniu 
nauki reR gii , nie wcjaiąc się w p ra w 1*' 
riość istńieiącey w ła d z y , ule o jcow ie 
wiary byli pswieconemi teologami, zwra­
cali swoie uwagi na początek rzeczy i  
zgłębienia ich nie sprzyiały przywłaszcze­
niu i 'łow.em byli to Jezuici. Połącze­
nie sądowey , Królewskiey i  dućhowney 
władzy nie było do tatecznem do w yko­
rzenienia tego towarzystwa. Od założe­
nia swoięgo uczniowie Loioii byli nay- 
gorliwszem! przeciwnikami kościoła 
Rzymskiego i ale nauczeni doświadcze­
n iem , na które wielu współczesnych nie 
zważało , iż-upadek prawey K ró lew sk ey  
w ła d z y , pociągnąć za sobą musi upadek 
koiciełuey ,. stali się gorliwemi obrońcami 
prawnoście Czyli  znoszący ich w yrok 
Bonapattego skuteczrieyszym był od; w y­
roku- Parlament u w  r. 176* ; rozporżą- 
tlzenia, KróJewsk.ego r., 176-4- i bulli Pa- 
piezkiey r. 1,773 me rozwięzuiemy tego 
pytania..: — W r. ido? został Bonaparte 
od t i łow y kościoła W yklęty, opuściło 
§Q-zwołane do Paryża narpuowe koncy- 
hu n i .d i  u i j  wy żśzego stopnia poróżnił 
się z.kościołem. Mhoscwo Xięzy rn.11 sia­
ło  sw ule nieposłuszeństwo wwięzleniach 
odpokutować 3 gniew iego;- dotchną1' na 
owczas i  missyiorrarzów ■ w  Wr^śn-iu' 
zostali z n i e s io n e m u ' Za zbliżeń cir. się 
powię'kszey ,ęzęści z kacerskich i sehys- 
maty czAy eh żołnierzy złożonego sprzymie­
rzone 'o- woys ka.’otworzone zostało w ię­
zienie kiłow y kościoła. Prźy włąszczy- 
clel znrjknął. Duchowieństwo Francuz- 
kie nie odzYśkaio ani dawnych Swoich 
bogactw , ani wpływu , ale uznano po­
trzebą nadania mu sposobó w dc działa-- 
a M  aa żahildbane oświecenie ludu. K o a -

§ re?acyia S Suipicyusza_ w  Paryżu>g jzię- 
sżtałconem są nauczyciele religii, itow a- 

rzystwo Lazarystów należą do pier­
wszych instytutów, tktóze przywrócona 
zastały. ' Poźńtey dopiero ustanowiono, 
mlssyie Wewnątrz F ra n c y i , które Kroi, 
odd ' pod %upetay dozor i kieruueir bi­
skupów. — Zachodzi teraz pytanie zkąd 
tak wielk: nien-aw iść przeciw itussyiona- 
rzom?; Nie iest ona powszechną^, ais 
tylko stronnictwa rewotucyynego, i to z 
naturalney badzo przyczyny, ponieważ 
missvionarze na kazanach swoich zale- 
całą uszanowanie dla religiF, miłość do 
K ró la ,  posłuszeństwo ustawom, i  t. d. 
Pleban mityscowy albo ma przytępione, 
czucie przez rewolucylą , a U o zalezy ta c 
dalece od w'eśn'iaków ze im nie śmie 
prawdy powiedzieć y ale ńussyionarz>. 
który dziś tu ,; iutro guzie indziej',  nie. 
waha się wytimąć. Ich błędy.

. Jenerał Bertón n e e s t  dotąd schwy­
tanym ale przy ściganiu go pochwycić 
miano dc ipp lijdzi z lego kupy.

Z A  adrytu d. 22 Lutcęo.
Król proponował P. Martjijiez de la 

Rosa M nistruwstwo spraw wewnętrz­
nych , lecz. nie przyiął i Król póruczył 
mu potet 1 ia-ko posiadającemu ter;.z 
wiclk e u niego względy , aby mu podał 
dago kie osoby do nowego miniśteryium 
Na Ministra spraw zagranicznych prze- 
zlaczaią  więc P . Moscozo., a skarbu P -  
Bangueri

Jenerał R it  go żyie tu na osobności 
i dotąd odmówił wszelkiem zaproszenio m 
na obiady..

Onegday ogłoszoną tu została nowa. 
ustawa'względem patry iotycznych towa­
rzystw ,. wolności druku i prawa próśb.

Skarb nasz znaydule się w smutnym 
stanie. . ■ : . . _ ,

W Sarago-ule skazano na śmierć 
sześćdziesiąt kilka członków schwyta 
nych z.bronią w ręku tak zwanego woy- 
ska w ia ry ,  a” w  Paippelunie sądzą j c i  
dwu łziestu kilku. . _ . '  - ■

Jenerałowi kapitanów' Gal cyi uda­
ło  się przekonać wi-kszość mieszkańców-, 
iż rozpuszczona po głoska \o zamienienia 
Hiszpanil na rzeczpospo.1-t ą , iest- tylko 
dziełem złości poledyńczycb niaprzyjiacioł 
porządKu. Jakoż w większey części miast 
tey prowiucyi' za ie sja ? żc pizywroca.łst 
została Spokcynolć, •
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Z  W iednia d. <20 M arca.
D zisie jszy Dostrzegrtcz Ausćryfactń 

faw iera  następu'ący artykuł?
Z  Stambułu d. 25 Lutego.

D. 14 b. m. wysłany przed S dniami 
ź  Jan'my Tatar Agass* przez Seraskiera 
CihursZyd Rasz? przywiózł tu dawno o- 
■Czekiwaną wiadom ość o rozbroi en i u na- 
koniec i  ścięciu sławnego W tegocaSesnych 
dziełach Ali Baszy. Porta odebrała ęa- 
S-em doniesienie, ze za kiika dni Siiih*. 
dar Seraskiera przywiezie wraz z głow ą 
tego buntownika dalsze szczegóły ó iego 
ostateczny tri losie. G d y  Porta W pierw­
szych dniach nie leszcze o tem nie o* 
SZnaymiła > przeto ani Janczarowie > ant 
lud nie okazali leszcze żadney radości.

- Ministrowie i ich pomocnicy nie ukrywali 
iedu k  iak wielką wartość nadaią temu 
zdarzeniu, które nader stanowiące pocią­
ga za sohą skutki. Tymczasem j  Tata­
ro m , którzy tę wiadomość p rz y w ie ź l i , 
dano razem 20,000 j a Tatarowi A ° as- 
śi wyznaczono roeznią pensyią yooo 
plastrów i wszy stkich ‘ sob.olemi futra- 
*nj odziano.

D . 19 huk dział ożńaymił o urodze­
niu się syna W . Srłtąna > który otrzy­
mał imie Mehmeda. .• Sułtan dowie­
dział się o tem . zdarzeniu podczas 
dywanu w y p ła t ,  i w  wszystkich czę­
ściach miasta panowała aż do późney 
Poty  radość.

D. 2? przybył nakonlcc' do stolicy 
cilihdat Churszyd ' Baszy ź Smioietnifn 
wnukiem Ali B a s z y ,  iego haremem'i 
skarbami. Udanie się tego officera do 
Tcrty w yrów nyw ało  tryumfalnemu 
wiazdowi. Pisma Jego oddane zostały 
przez W * W ezyra W * Sułtanowi- Chuj?-

sz.yd ma bydź świetnie wynagrodzony. 
Pochlebiała sobie > iż pomyślność dal­
szy eh iego* Wojennych działań poda w  
krotce dó tego sposobność. Tymczasem 
Wysłany do niego został znakomity urzę­
dnik seraili z własnoręcznym W* Sułta­
na powlnszoWnem pismem. Silihdar Chur- 
szyda wynies'< ny zosta; na stopień Kapł- 
di Rasehi i otrzymał od Monarchy 40,000 
plastrów W darze. W szyscy  tu i w  o- 
kolicach stoiacy Baszotvie I magnaci pań­
stwa ubiegali się ż oświadczeniem mu 
swey radości względem celu iego posel­
stwa,- , \ óy w

D. 24 przy niezmiernym natłoku lu­
du została głowa Ali B aszy ,  Wraz z w y -  ' 
pisem iego zbrodni na tablicy , na Widok 
publiczny Wystawioną.

Tersana Emm! ( intendent zbrolow- 
ni ) dostał zlecenie odebrania ód SiJihda- 
ra znacznego spadku i kerrespondencyl 
tego człowieka, który przez tyle 1; t Xią- 
żęcą_ powagę i przepych u trzym yw ał,  
tudzież z wielu kraiami w  związkach zo­
stawał.

O poprzedzających ścięcie Ali Ba- 
śzy okolicznościach oznaymiła Porta u- 
rzędownie, cp następnie :

Po utracie wszystkich woysk i szań­
ców  zamknął się Ali z około J e  judzi w  
iedney z warownych wież cytadeli Jani­
ny* .Jest to ginach 0 i piętrach , 7 "któ­
rych wyższe sam 1. swoim orszakiem 
zaymoWął , W średnim znayd< wały się 
iego skarby, a niższe zapełnione było 
znacznym zapasem prochu. Churszyd 
w ysła ł do Alegy śwóiego Śillhdara, dla 
nakłonienia go ao dobrowolnego podda­
nia się. Gdy oh często groził wysadzej? 
niem na powietrze gtnachu, w  Którym 
$ 'f  znajduje, przeto Ghurszyd kazał mu
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oćwia j c z y , że tey groźby wcale się nic 
lęk a , i  że je ż e l i  dł.użey będzie. się opie­
rał sam każe ogień podłożyć, poczu r  
Ali ż 1 11; kapitulować. Zadał on zabez­
pieczenia swolego ż y c ia , na co Ghurj 
szyd o i  'OwIedz*ał, że to od W* Sułta­
na zależy, v ze nawet wstawić się za 
nim nie może , leżeli natychmiast nie odda 
wszystkich .woich rzeczy i nie uda się 
z ludźmi swoicmi do oznaczonego mie­
szkania. Po wielu rozmowach posta­
no wIP nakon'ec Ali poddać się. (  Po­
dług listów pry watnych miała go ie Ina 
z ‘ ego żon do tego nakłonić. )  jeden 
tylko z isgo powierników pozostał w  
w ie ż y , i odebrał od niego zlecenie na 
cayny znak albo zapalić skład prochu, 
albo" oddać wszystkie rzeczy Churszy do- 
ihi. On sam z swoim orszakiem i ;o  

■prowadzącemi g o , którzy w krócce 100 
się pomnożyli , którym Churszyd podo- 
bnąż liczbę woyska swofego przydał, za- 
prówadzo iy został na wysepkę Janiny w 
pobliskośc-i ęytadelli. Tu. obchodzono 
s-ię z ■nim z należytemu iego dostoyności 
ho.iOrnr.L, był licznie odwiedzany i zda­
w a ł się nie rozpaczać ieśzcze o swoim 
ocaleniu. W dniu nawet 'śmierci żądał 
w in a ,  lubo dodał, że tb iest przeciw 
przepisom wiary , lecz czułe iego potrze­
bę. Tymczasem nadszedł z Stambułu 
■naywyższy przeciw memu w yrok  z roz­
kazem W. Sułtana ,  aby natychmiast był 
dopełniony. Drugi Seraskler i W ie lk o ­
rządcą M orei, Mehmed b a sz a ,  musiał 
go sam wykonać. D. f Lutego udał się 
<Jo' Alego , rozmawiał z nim czas nlela- 
ki 1 utopił w  itgo piersiach sztylet i na­
tychmiast weszły do izby osoby’ iegc or. 
szafcu i .odcięły przebitemu głowę W  
tsy zaraz chwili wszczęła się krw aw a 
walka między odprowadzalącemi Aiego 
i woyskami W . Sułtana, w^którey kil­
kunastu iudzj życie utraciło. JNie dłu­
go przecież trwała 1 ukończyła się o- 
krzykiem: niech żyie Sułtan Mahmud i 
iego Wezyr Churszyd Basza \ — Rządzo­
ny przez Ais*o kray powierzony? 1 zo­
sta ł ,  podług dawnieyszego podziału , na- 
jtępulaeym baszom : Wielkorzącką Ja ­
niny iest O mer Basza , a syn IĆgo~ Ru- 

„ssein wyuiekio.iy został do sto oma Miri- 
maran-, Jlbassanu Mahmud Basza - a O- 
:hrl Debreli Abbas Bey. — G dy tym 

sposobem pozbyła się Porta obmierzłego 
tĄeprayiaciela,  woyna v  Albami prze?

poddanie się iego ?prEytvierzeńców u- 
ważana była za ukończoną, udał się za­
tem Churszy o Basza prze? Arca przeciw 
Morel. — Dotąd zachodzą doniesienia z 
Stambułu.

Podług w iary  godnego listu z Kor- 
fu pod d. i  Marca, wyszła n? początki* 
Lutego 7, Dardanellów Turecka wypraw* 
zawinęła d. 20 do odilogi Pntras. Sk ła­
da ona się z 60 żaglowy, ( co zgadza 
się z dawnieyszem doniesieniem ) to iest 
40 przewozowych okrętow Z 10,000 lą­
dowego w o y sk a ,  ruszty fregat i pó- - 
mnieyszychy woiennych okrętćw. D. t 
Marca widziano pod .Zante flottę z około 
60 dobrze uzbroion/ch Greckich okrętow, 
które z H ydra, Spezla i jpsara prosto 
ku Patras płynęły [ zapowiadały zamysC 
uderzania ńa TureBkls okręty. Tymcza­
sem woyska Tureckie wysiadły pod Pa­
tras na ią d , i gdy do tycn okolic nad- 
ciągnąć iuż także musi .1 Churszy 1 B as/a ,  
spodziewać się zatem w  krotce należy 
ważnych wypadków.

Porta zdaie się ciągle ieszcze wzbra­
niać zatw ierdzeni zawartego przez Baszę 
Bagdadzkiego z Persami tta-ctatu pokolu. 
Wiadomość o śin"erci Xci? M oham cii 
Ałi Mirza potwierdziła s ię ,  i  ieden r  
młodszych iego braci mianowany zo5tał 
Wielkorządcą Kermabszahu. Umarł tak­
że w  Sc tura s " nieodżałowany dla uczone- — 
go świata ajent Angielski P. Rich n:* 
zaraźliwą chorobę uhMlera m<>rbu 1 ,  która „ 
w  okolicy tauneyezey przeszło 100,000 
ludzi zabrała.

Oma 26 Marta 13 2Ł, 
ntna ttiai różnemu gatunki* na T ir  nu 

AraKowig sprzedawanych.

Łor: cc
1.

Z  i. f r .
2.

Zł. nr -
3
Z i i r

4.
4 A g

—• P(<«aicy 21 *5 20 — 19 — 18 —
— Zy ta 19 — >9 — '7 — 16 —•
— Jędrnienia 12  — 1 1 15 10 '5 — —
— o*r*a 6 *5 6 S 24 — —
— jaginł 40 — 38 — — 32 —

(iroclu 1 6 — •5 — «4 — >3
«6 — 15 — <4 ‘3 -

T E A T  R N A R O D O W Y -. 
Jutro we Czwartek d. 23 ,  dana będzie 

Kpmedyia w $ aktach: ón. ś l one  'Te»Vi- 
niątko. — Poczem nasiapi K nnrdyio- 

■ -Opera w-.1 akcie : Słomiany człowiek.
W Sobotę zaś, d. jo  na benefis fęvizi-
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HAcłta Skibińskiego, fam *  będzie wielka cm. kiego z m uzyką M. Krsutzefa: Patr £ 
tńcaie nowa Opera w  $ aktach, z fran-' i  Wirginia. X

D  O N I E  S I E  N [ A .
Pisarz Trybunału I. Inst’. \V M. Krakowa i lego Okręgu podaie do \yiadercto-J

ści pubiiczney , że P . Tomasz J arzyński Komornik przy Sądach tuteyszy&n uskute­
cznił d. po Sierpnia iS*1 r - zaięcle ' Domu z gruntem ornym , p ff icyn ą ,  spichle­
rzem i drzewkami nrodzaynemi w  Krakowie Okr: 1. Gminie V II .  pod L . 7? na Pia­
sku siolącego graniczącego od wschodu z domem sąsiedzkim Macieja Sapec'ńskiego 
i  ogrodem do Kościoła S. Szczepana należącym, od południa z gościńcem prowadzą­
cym  na Kleparz, od zachodu z ogrodem X5s. Karm elitów, od północy zaś dotyk:* 
ó g ”o lu Sukcessorów ś. p. Marcina Gaudzińskiego. Który to dom należał prawem 
własności do ś. p. Jana Kancego Nad?łowskiegó, a teraz do Maryanuy z Nadgłow-' 
skich Uieyskiey wdowy, iako iedyney iego córki i  Sukcessorf.. , w  Krakowie_na- 
Piasku pod L- l i  zamicszksrtey, a to na satysfakcyią dwóch sun hi kapitalnych pier"
wszey !<?)9 złp. drugiey i j  2 złp. 8 gr. w monecie srebrney kurant zprow izy iam i
po ) od 100 , od jo ,tycznia 1317 k  i kosztami prawnemi w  ilości .20 złp. Jan o w i 
Kantemu, tudzież 1 .neloletnim Pann m lózefie i  Konstancyi Maiewskim rodzeństwu 
dzierżawcom wsi Słupowa w  Woiewo l/.twie Krakowskim Królestwie' Polskim tam 
że zamieszkałym od teyże Maryanny z Nadgłowskich Uieyskiey dwoma w^roicann 
Trybunału I .  Inst: z d. 10 Marca 1&21 r. a Sadu Aj pellacyynego z dnia i)' Mata i « i i  
r. zasądzonych. Najemnikami tego Domu i gruntów _są Lucylla.Zelkowska, Jędrzey 

'Potocki I A łlan  Wale e r ,  Ignacy Nowakowski , Stanisław ; Nowicki. Protokuł żaie* 
*i,a te/ nieruchomości P. W-J&centemu Kasprzyckiemu ‘ W bytow l Gm iny VI*« • P .  
Aloyżemu Fil po wieżowi Pisarzowi Sądu FokóJu W - M .  Krakowa Okręgu 1. pfra-w- 
n ‘e wręczony m, następnie Vol. III. Księgi zaięcia A któw  hypoceki Miasta W* Kra­
kowa z Okręgiem dnia 14 Marca i£>2i r. na karcie ja ,  pod Nr. 6\ , a w Rancelaryi 
Pisarza Tryb: I. Inst: w  Księdze I II .  zalęciów' nieruchomości pod L . 91 od stronili­
by 7.47 do stronnie;' 762 d. 22 Marca 1822 r: w  pisanym został. Spr^edarz tych nie­
ruchome ści lufeniem rodzeństwa Malewskich popierać będzie W  Fehx Słotwiński 
O. P . U . Patron przy Sądach tuteyszych w  Krakowie przy ulicy Szerokiey {. Od L y  
7k zamieszkały. Do pierwsze’/ publikacyi warunków* licytacy 1 wyznacza 57§ dziert 
1o Kwietnia 1822 r. następne terraina stosownie do Art. 702 K. P . S. na Audyencyi 
Iryo*. I. Inst: usranowionemi będą. — W Krakowie d. 22 Marca 1822 r.

K u l i c t i o i t / t k i , P isarz .
Pisarz T/ybunału I. Instancyi W - M  Krakowa podaie do wiadomości pub lic G  

ney , ze P . Tomasz Ja rzyń sk i Komornik przy Sądach tntey szych uskutecznij dnia 6 
Kwietnia i8*i r. zaięcie dumu w  Krakowie Okręgu I. Gminie V- przy " l ic y  S ław . 
kowskiey pod L,-450 między Kamienicami sąsiedzkiemi , z iedney strony Salomei ■£ 
Helmundów Stefańskiey, 7. drugiey Ignacego “ Chmielowskiego stojącego , PP . Anto­
niny i Walentego Zarembów małżonków własnego, ( którego naiem trikami są Ur* . 
Alexaiu!er Ł o ió w sk i , Józefa Zielińska, Antonina Ulrych Fanny i Maryanna W ąs.-  
kiew iczow a mężatka ) ,  a to na satysfakcyrą dwóch summ, iediey 28 złp. 17 giv 
wraz z prowizyią po y od 100 od d. 26 Marca 180+ r. drugiey } l9 złp* r i  gr. - z pro-' 
w iz y ią  po i od 100 od dnia j Marca 1S09 r. dt> dnia całkow itej wypłaty należą­
cych Ślę ? mocy W yro ko w  igo Trybunału L  Inst: dnia 4 Kwietnia ibzo r. t g ®

• ysokiego Sądu. Appellacyynego dnia 7 Czerwca 1820 r. od PP . Walentego i  Anto­
niny Zai embów małżonków w  Krakowie prz.y ulicy Floryiańśkiey pod l . f+! mieśz- 
kaiących P. Mary annie. z Jalbrzykowskich Tomaczkcwey , W acław a Tomaczka w y ­
służonego Professora w  Szkołach Krakowskich małżonki, tu w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiey pod L . g i  zamieszkałe/ zasądzonych. Protokół zaięcia tegóż D a m u P F .  
Aloyzemu Filipowiczowi PIsarzowt Sądu Pckoiu Okręgu I .  W - M .  Kr kowa ■ P io ­
trowi Grzybowskiemu W óytow l Gminy V . dnia 9 Kwietnia 1821 r. prawni- wrę 
ęzonym został i tenże Vol. III. Księg zaięciow Aktów hypotecznych W«M.  Kraę 
kowa i jego Okręgu dnia 2/ Kwietnia ib2i r. na karcie 124 Nr. 20 a w  Kancelaryi
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PU&ttĄ TfybtMafu f .  fnśt: W Księdze II. raięeiów nieruchomości' ód ś f t ó n d c f  6tf. dó 
stronnicy 6%t pod L .  70 1821 r, w  pisanym został. Śprzedarz tego Domu popierać bę­
dzie W . Felix  Słotwińsfci O. P. D . Patron przy Sadach tuteyszych w  Krakowie przy 
fclicy Szerokiey pod  L, 78 zamieszkały. Do pierwszey publikacyi warunków ticyta- 
« y i  wyznacza ssę dzień 27 Kwietnia 1822 r. następne zaś terfnina stosownie dó Arfci- 
702 K. F . S. na Audyencyi Trybunatu I. Inst; ustanowione będą.— W  Krakowie d. 
23 Marca 1822 r.

Raliczkowshi, Pisarz-
Pisarz Trybunale. I. Inst: W - M. Krakowa podaic do wiadomości p u b liczn e j zd 

W .  Jacek Kawecki Komornik przy Sądach tuteyszych uskutecznił d. 4 Grudnia 182* 
f .  zaięcie drugiego całego piętra murowanego Domu w  Kazimierzu żydowskim pod 
L .  907 w  Gminie 10 Okręgu II,. W . M. Krakowa przy ulicy żydowskiey stolącego 
dawniey Star: W olfa Per et z a , a teraz J/.raela W ohlflnger i Gensona Perow icza“ Bra­
c i  dziedzicznego składającego się z czterech i z b ,  kuchni, sieni, i ganku, któr; to 
dom od wschodu dzieli, i dotyka ulica Kierkowa, od południa ulica ż y do ws k a ,  o i  
zachodu Dom Rządowy pod L . 199 od północy Dom pod L. 206 Star: Zamwil Pant 
•Jeyka P a n s , i Star: Zysell własny. Jednę izbę tego drugiego piętra dzierżawi Star: 
Perle J  ckowa wdowa. Całe. to drugie piętro z accenenćyanii żaięte iest na rzec? Kata-f 
rzyny z SosWińskićh pierwszego ślubu ‘ Olszańskiey , powtórnego Marusińskiey,  Ma- 
ęieia Mnrusińsfciego służbą trudniącego się w  Krakowie przy ulicy Rogackicy p o d L -  
4 1 7  mieszkaiącey ,  a to na satysfaścyią summy złp. i o o o  w  Bankocecłach czyli zip. 
1600 w  srebrze lub S f  sztuk ważnych hollenderskich dukatów w  zlocie z prow'zy uj 
P °  I °d  100 od 8 Lipca 1809 r. kosztami prawnemi w  kwocie złp. .76 gr. sg o i 
Star: W olfa  Perowitza Oyca małoletnich W olfa  i Blumy P e ro w itz ó w , który chi 
matka i opiekunką iest JteJ Perow iozow a, tudzież wieloletnich Spekulantów Jzraela- 
W ohlfinger i Gensonę Perowicza w  Krakowie na Kazimierzu pod L. 207 mieszkaią- 
c y c h ,  a co wyrokiem byłego Trybunału Cy wilnego Departamentu Krakowskiego w y ­
działu II .  dnia 6 Lutego ij>i2 r. G rzegorzow i Olszańskiernu zasądzońsch.

T* ' ~  '• • “ * Sądu Po­
imy 10

. j  . - ę - . . . .—  .. ręczonym, V o l :“ III. Księgi zaięcia A któw  hypo-
tecznych W . M. Krakowa i i ego .Okręgu 'dnia 1+ Marca 1S22 r. na-karcie 719 Nr. 6\r 
af w  Kańcelaryi Pisarza Trybunatu I. Inie: w  Księdze III . żaięcłów nieruchomości ód 
Seroń>ni£'y 7/4 do stronnicy 7 f 7 pod L . .90 dnia 22 Marca 1822 r. wpisanym zosta ł. , ,  
S p r z e d a j  tey nieruchomości popierać będzie W . Felix Słotwiński Ó. P. D . PatrOry 
p rz y  Sądadh tuteyszych w  Krakowie przy ulicy Szerokiey pod L ’ 7S zamieszkały.- 
D o  pierWsżćy publikacyi warunków licytacyi oznacza się dzień 30 Kwietnia r. bV 
|822' następne żaś ćermind stosownie do Art: 702 K. P. S. na Audvćncyr Trybuirałw 
1 - Inst: ustanowione będą. — Dan w  Krakowie d. 22 Marca 1822 r.

t ir  2 i ś K^Uezkowski, P isarz.
. W dniu 19 Marca r. bV o godzinie to przed południem w  Krakowie za trawą 

łJram ą ńa Podwalti na placu targowym zWycżaynym odbędzie s‘ ę w  drodze Exe- 
kucyi sprzódąrz-dwóch-JąłoWle żatnidoWanyćłi na rżeeż Star: B a 'l i  D aw idow i- 
czow y. — W  K rakow ie d. ż j M arca .2322 r.-

Jacek Kawecki, K. S.
A . VV Krakowie przy _gfównym Rynku y w  Domu pod Nr. *f:1  ńa dr agi era piętrze 
om a IJ Kwietnia b- r. 1 następnych z rana od gódz.my 9 do 1 2 ,  zaś południu odQQ  ̂ Arlk/s/łf>!/% .4141* ; ! ?______________ 1 1 J w ... ,
prócz
oni stc
m °d y  kanap , k rz e se ł, b ie lizn y^stofow cyy porćellarty s z k ła ,  naczyń ftu eftćtó yd r i  m- 
n y c h : b y c z ą c y c h  sob.e w przód srebro zo b aczyć , każdego dnfa w  rńjeysęu W yżey 
w yra ż o n y m  przed p o łu d n iem , o j i  godzinie takow eż w yśtaw ló n ym  będzie-' *  W  
Krakowie d - 1 ;  Marca 1 3 2 2  r .  p .

śkorczyńsii, Kom* Styt,


